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TREŚĆ; Sprawy polskie: Polska a Litwa. Polska a  państwa bałtyckie. —Sytuacja polityczna w Polsce.— 
“ olska a  Niemcy. — Zagadnienia ogólne Sytuacja polityczna w Niemczech. Niemcy a Francja. — Wło- 
chy a Rumunja-

.^P O D A T K U : Przegląd prasy Z. S. R. R. i emigracji rosyjskiej.

S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A LITWA 

POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

Lietuvos Żinios 28.11. w art. p. t. „Rola Niemiec 
sporze litewsko - polskim", nawiązując do zapo­
dzianego w  Genewie posiedzenia plenarnego ko- 
®ji tranzytowej Ligi Nar., na którem ma być p c  

rezolucja co do uregulowania spraw tranzyto- 
^ c h  pomiędzy Litwą a Polską, podkreśla, że obec- 
jJ* Polityka zagraniczna Rzeszy zmierza wyraźnie do 

erwenjowania w kierunku załatwienia tego zagad- 
a to wobec coraz wyraźniej zrysowującego 

 ̂ oddalenia Niemiec od ZSRR. i posuwającego się 
ki if^kkim tempie uregulowania stosunków niemiec­

cy z  Francją i Polską. Niemcy — zdaniem dzienni- 
s. nie będą wcale zainteresowane w  popieraniu 

anowiska Litwy w sprawie uregulowania tranzytu 
p między Polską a Litwą, a to ze względu na interes 

rus Wschodnich, które naskutek trudnej sytuacji 
onomicznej domagają się otwarcia spławu drzewa 

^mmnem oraz wolnego tranzytu towarów pomiędzy 
je -1 n e in a Królewcem; pozatem w obecnej chwili nie 
z p L W interesie Niemiec pogorszanie ich stosunków 

<uską, które wchodzą w fazę normalnego rozwoju. 
fSẐ s*k° powyższe — kończy dziennik — wpływa 

gul ?' w obecnych warunkach Niemcy stają się re- 
atorem wypełnienia znanej rezolucji Ligi Nar., za- 

j^.CePtowanej przez Litwę. W tym właśnie fakcie, że 
p0̂ cy stały się regulatorem stosunków pomiędzy 
c , ^ a Litwą, tkwi największe dla Litwy niebezpie- 

nstwo przyjętej przez nią rezolucji."

laź W^as m i -  w ark P- n- <iPogodzili się i zaprzy- 
Podk ’ 0I«awiaj^cym stosunki polsko - niemieckie, 
st0 postępujące naprzód uregulowanie tych
Va ■ Ów- a to w związku z możliwością ratyfiko- 
So la nkładu likwidacyjnego i wóbec zawarcia cza- 
n;e e^°. traktatu  zbożowego. „Rytas", przypominjąc 

awiść, jaka panowała dotychczas pomiędzy

Niemcami a Polską, wyraża nadzieję, że uregulowanie 
stosunków polsko - niemieckich będzie li tylko chwi* 
lowe, gdyż już obecnie — zdaniem dziennika — „w 
kołach niemieckich powstaje niezadowolenie z tego 
powodu, że dobre chęci Niemiec w  kierunku pogo­
dzenia się są traktowane w Polsce jako wyraz ustę­
pliwości, słabości i kapitulacji Niemiec".

Prasa litewska z 28.11. w notatce p. n. „Nowa sen­
sacja o emigrantach litewskich" informuje o rzeko- 
mem wykryciu przez policję łotewską w Libawie od­
gałęzienia terorystycznej organizacji emigrantów li­
tewskich, przebywających na terenie Wileńszczyzny; 
emigranci ci mieli zorganizować na terytorjum łotew- 
skiem oddziały terorystyczne w celu szerzenia tero- 
ru na Litwie- Policji łotewskiej — wg. prasy litewskiej 
— nie udało się aresztować terorystów litewskich, 
natomiast zostali przez nią pociągnięci do odpowie­
dzialności sądowej robotnicy — Łotysze, którzy prze­
chowywali u siebie emigrantów litewskich z Wileń­
szczyzny oraz przemyconą przez nich broń

Prasa litewsńa z 28.11 w koresp. z Rygi p. n. „Pol­
szczenie Letgalji" informuje o rzekomej intensywnej 
akcji polskiej w kierunku spolszczenia Letgalji. Akcją 
tą  zainteresowały się łotewskie koła rządowe; nieda­
wno przeprowadzony przez władze łotewskie spis lu­
dności należy—zdaniem koresp.—tłumaczyć tem, że 
Łotysze nie chcą dopuścić do tego, by Polacy mieli 
możność podawania dla swych celów wygórowanej li­
czby obywateli łotewskich-Polaków, na niekorzyść o- 
bywateli innych narodowości.

Litewska prasa opozycyjna z 27.11. zamieszcza 
komunikat aj. „Elta" o poruszeniu zagadnienia stosun­
ków polsko - litewskich w angielskim parlamencie. 
Angielski minister spraw zagr. Henderson miał pod­
kreślić, że napięte dotychczas stosunki polsko-litew­
skie ostatniemi czasy uległy odprężeniu. Liga Nar.
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P zygotowuje na majową sesję Rady Ligi raport o tych 
°®uiikach, na podstawie badań, przeprowadzonych 

w Polsce i na Litwie.

Konigsb. Hart. Ztg. 27,11. podaje krótkie stre­
szczenie mowy p nacz. Hołówki, wygłoszonej w Tow. 

Z^yjaciół L- N. p. n. „W arschau sucht die Balten zu 
°dern. Die raumliche Beschrankung des Zugangs 

2um Meere soli dadurch erganzt werden". Pismo 
aje następujący komentarz:

..Charakterystyczne dla polityki polskiej jest to, 
2e nie kieruje swojego wysiłku w pierwszej linji ku 
U m ocnieniu wewnętrzno - gospodarczemu i politycz­
nemu tego młodego mocarstwa (junger Groszstaat), 
®cz zwraca swoje pożądliwe spojrzenia na Bałtyk, 

korytarz Wileński i historja jego powstania jest wy- 
Jaznym dowodem tych dążności, wobec czego aluzja 
połówki o ograniczonej niezależności Litwy była cał- 

,m  nie na miejscu. Każdy bowiem na Litwie rozu­
mie, że niezależność litewska nie jest chyba strzeżo­
na przez to mocarstwo, które bez ceregieli przywła­
szczyło sobie blisko 1/3 obszaru litewsldego.

Polska nad wyraz chętnie występuje w roli pro­
tektora państw bałtyckich, chcąc sobie zagwaranto­
wać nad Bałtykiem hipoteki polityczne i gospodarcze, 
^namiennem jest oświadczenie Hołówki, że ani Ro- 

• ®ła, ani też Niemcy nie zagrażają bynajmniej niezale­
żności państw bałtyckich- W dążeniu do łączności z 
’.kulturą zachodnią" droga przez Berlin jest natural­
na i historycznie uzasadniona. Biorąc drogę okrężną 
Przez Warszawę, trzeba chyba mieć szczególne do te- 
£o powody".

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Der Tag 1.111. w koresp. z Gdańska pisze p. t. 
’.Stałe wojskowe zagrożenie Gdańska", że władze pol- 
skie postanowiły umieścić w Tczewie 2 bataljony pie- 
choty i wzmocnić system twierdz nad W isłą przez 
Włączenie do niego Tczewa. Dziennik przytacza alar­
mujący głos „Danziger Allg. Ztg." w tej sprawie i pod­
nosi przemówienie marszałka Senatu dr. Szymańskie­
go w Gdyni, który cytował z „Pana Tadeusza": 
Gdańsk miasto niegdyś nasze będzie znowu nasze.

Kolnische Ztg. 28:11. w koresp. z Warszawy pi- 
®2e. że na terenie Sejmu zaznacza się zaostrzenie wy- 
®tąpień przeciwko psłfctfom opozycyjnym ze strony 
Posłów Bezp. Bloku, a następnie istnieje silne zaog­
nienie stosunków między premjerem Bartlem a  płk- 
Sławkiem. Według obiegających pogłosek zaostrze­
nie to musi skończyć się wkrótce zwycięstwem jed-

Z A G A D N I E N
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

_  NIEMCY A FRANCJA.

Der Tag 2.U l. w koresp. z Paryża pisze o „fatal- 
n*) nieostrożności Curtiusa", który, jak koła paryskie 
*Wierdzą, zapewnił ustnie rząd francuski, iż układ z 
Polską będzie ratyfikowany razem z układami ha- 
?*iemi. Koła francuskie uważają to oświadczenie Cur- 
busa za wiążące i Francja w  razie niedotrzymania 
e£o. t. j. w  razie nieratyfikowania układu polskiego

nej z dwóch grup w łonie BB., a mianowicie bądź gru­
py, będącej za porozumieniem z Sejmem, bądź też 
grupy zwalczającej to porozumienie.

Times 26.11. zamieszcza obszerny artykuł kores­
pondenta warszawskiego, omawiający sprawę stosun­
ku rządu polskiego do cerkwi prawosławnej w Pol­
sce. Koresp. w sposób rzeczowy przedstawia argu-* 
menty kościoła rzymsko - katolickiego co do zwrotu 
zagarniętych przy poparciu rządu carskiego przez 
cerkiew prawosławną kościołów katolickich i unic­
kich oraz ich mienia. Omawiając zburzenie soboru na 
placu Marsz. Piłsudskiego, pisze, że uczyniono to za 
powszechną zgodą. Sobór tak był obcy tradycjom 
miasta, jak byłby nim np. meczet na Trafalgar- 
Square.

Prasa litewska z 28.11. cytuje cały „poważny — 
jak pisze — artykuł głośnego publicysty polskiego No- 
waczyńskiego" o Wilnie, zamieszczony w swoim cza­
sie w „Gazecie Warszawskiej" p. t. „W samej Grana­
dzie". W art. tym Nowaczyński omawia kryzys eko­
nomiczny, przeżywany obecnie przez Wileńszczyznę 
oraz wyraża niezadowolenie z polityki „sanacyjnego" 
rządu polskiego, który „z Wileńszczyzny uczynił ro­
dzaj małego garnizonu pruskiego lub coś w rodzaju 
Albanji czy tej Macedonji"-

POLSKA A NIEMCY.

Deutsche Allg. Ztg. 1.111. Dr. F. Rathenau oma­
wia tom prac komisji ankietowej w sprawie strat go­
spodarczych, wyrządzonych przez odebranie Niem­
com ziem polskich.

A utor zaznacza, że praca ta przedstawia wyniki 
czysto naukowych badań, jakie „dotychczas nie mo­
gły być przeprowadzone z podobną dokładnością, 
gruntownością i źródłowością". Badania objęły 53 
powiaty, graniczące z Polską pod względem rolnic­
twa, przemysłu, handlu i rzemiosła, oraz finansów. 20 
tablic poucza o panujących stosunkach gospodar­
czych na pograniczu wschodniem.

„Dzieło to, pisze, autor, potwierdza w sposób 
naukowy i nie podlegający wątpliwości, że nędzę 
wschodnich prowincyj należy traktować jako całość 
zagadnień, wypływających z jednego źródła, bezsen­
sownego przeprowadzenia granicy"- Autor nawołuje 
do wprowadzenia do wszystkich szkół nauki o sto­
sunkach w prowincjach wschodnich, celem unaocz­
nienia narodowi niemieckiemu szkód, płynących z o- 
becnego stanu na granicy wschodniej.

I A O G Ó L N E
razem z układami haskienu — będzie uważała wszy­
stkie układy jako odrzucone. Wówczas Francja nie 
przeprowadziłaby ratyfikacji układów haskich i tem- 
samem nie opróżniłaby Nadrenji-

Dziennik zaznacza, że w  takich warunkach nie 
może być mowy o odrębnem traktowaniu układu z 
Polską, gdyż rząd francuski rozumie się oczekuje do­
trzymania słowa ze strony rządu Reszy. Inaczej przed­
stawiałoby się położenie, jak to twierdzą sfery fran­
cuskie, gdyby rząd Rzeszy ustąpił. Wówczas przy-
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i svt*ky .*nny rz 3^> k tó ry  niema tego zobowiązania 
y uacja byłaby zupełnie inna. 

jesi siennik podkreśla, że jedynem zatem  wyjściem 
bv n° j .  Pie obecnego rządu Rzeszy, co umożliwiło- 

Podjęcie na nowo rokowań.

Yossische Złg. l . l l l .  pisze z powodu powstrzyma- 
P a r r^  ° d lo so w a n ia  nad układam i haskiem i przez 
^  ')? centrową, że, jak o tern zapewniają, ta  ostat- 
Cę _C ce_ zapewnić na dłuższy okres czasu w spółpra- 
trud rtyi rządow ych zapomocą usunięcia najbardziej 
sPra °  Z wszYstkich przedm iotów  sporów, t. j.

^ r ^ k o ^ '  Nasuwają się tylko pytania, czy 
łowi taktyczne nie zagrażają strategicznem u ce-

zh\iJ*er^ \ ^ ° rsen '  Fourier I-III. pisze, że w kołach, 
obec°“ yck rz£ldu Rzeszy, panuje mniemanie, że 
Ńie . sformowana została droga do porozumienia- 
n0 ^ o ż n a b y  sobie wyobrazić, by jeszcze teraz  chcia- 
tyce yW° laĆ.kryZy®’ k tó ry  móŚłby stać się tak  w  poli- 
t)2je Zagranicznej jak i w ew nętrznej w prost fatalny. 
Ha t j 1!! ° d s*ebie zaznacza potrzebę wejścia partyj 
o p d r°g<t- .iDo tej chwili jednak nie może być mowy 

rozumieniu naw et w  łonie rządu Rzeszy".

e Ztg. 2.111. w art. wst. p. t. „Odnowienie 
^ cii“ omawia wewnętrzne stosunki w Niem- 
Co } obszernie polemizuje z b. kanclerzem  Luthrem  
i*b0° ,e£° Projektów  wprow adzenia parlam entu  dwu- 
d*ie ?° ' ozyk powołania do życia Senatu. W praw ­
i ą   ̂ a iem ieckie ciała praw odaw cze przedstaw iają 

‘skomplikowaną machinę, że w szelka reform a 
Prj.e Prowadzić tylko do uproszczenia i rozsądnie 
p r o w a d z o n y  system  dwuizbowości byłby rzeczy- 
„V0sle Niemiec ulgą, jednakowoż L uther —  wg.

r)i &' —~ wysuw a tę  spraw ę (na zebraniu Zwią- 
*ktu. .onowienia Rzeszy) w  tak i sposób, by uczynić 

swoją osobę przy ewent. zmianie rządu

Tem ps l.I I I . zamieszcza obszerny artykuł, o- 
^ e Iaa,ący m°żliwość przesilenia gabinetowego w 

w s^P*e dziennik zaznacza, że nietyl- 
Poj., ancji> ale również i w  Niemczech trudności 

Srąpi yc.e w ew nętrznej odbijają się na polityce za- 
Zne)’; nie uniknęła tego naw et Anglja, gdzie 

S°Wąn a^rożony był przez przew idyw ane wyniki gło- 
^ e: ■? ? ad ustaw ą węglową, a  jedynie nieobecność 
Slję 0cj Posłów konserw atyw nych uchroniła An- 

-j. Przesilenia w  okresie konferencji morskiej.
• *ch^ł Posunięcła spodziewać się nie można w 

**Wią a^U’ ł ez: rząd M ullera stoi pod grozą prze-
p '

^ cb ^Zesken ê w  Niemczech w  w arunkach obec- 
Waza dziennik za wysoce niebezpieczne dla 

W  ^  Ppktyki pokojowej. Każda bowiem zmiana 
z j 1? czecb m usiałaby spowodować przedłu- 
j?  atw ienia kw estji reparacyjnej. „Tem ps“ u- 

^ t k w i t m et° dy z r°w now ażenia budżetu  ostro  prze- 
I ° ^ cQei — tw arzą w  tw arz —  stronnictw a

^ c z a  • • ?CP rządow ej w  Niemczech. Dziennik za- 
^ eckie1Z ° s*3gnięcie przez rządow e stronnictw a nie-
w *est n a k rOZUm’enkl w  P*aszczyznie planu Younga 

azem polityki niem ieckiej i m iędzynarodo-

Journal des Debałs l.I I I .  zamieszcza art. Gau- 
vain’a, w  którym  ten wskazuje na nielojalne posunięć 
cia Schachta w  czasie narad  nad organizacją banku 
reparacyjnego; nielojalność ta, zdaniem Gauvain'a', 
objawiła się przedew szystkiem  w  odmowie wyzna­
czenia delegata niemieckiego do rady  adm inistra­
cyjnej oraz w  zwalczaniu kandydatury  Q uesnay'a na 
stanow isko dyrek tora  banku, na k tó re  to stanow isko 
w szystkie państw a, tak  ze względów politycznych, 
jako i personalnych — wysunęły Q uesnay’a. Rząd 
Rzeszy, zdaniem  autora, winien usunąć Schachta; 
nie czyniąc tego daje rząd  dowód swojej słabości, 
k tó ra  i tak  w yraźnie w ystąpiła podczas debat i wy­
ników głosowania nad ratyfikacją planu Younga i u- 
mowy polsko - niemieckiej. Gauvain twierdzi, iż rząd  
niem iecki musi zdobyć się na tyle energji, by w yka­
zać społeczeństw u konsekwencje, jakie w ynikną z  
odrzucenia planu Younga. A utor kończy tw ierdze­
niem, iż przy obecnych w arunkach nie może być mo­
wy o przedterm inow ej ewakuacji Nadrenji.

L ‘Independance Belge l.I I I . zamieszcza artykuł, 
poświęcony sytuacji gospodarczej w  Niemczech p. t. 
„Komedja biednego dłużnika". Dziennik podkreśla, 
iż zam iar M oldenhauera podwyższenia podatku, od 
piwa m a na celu nie zrównoważenie budżetu, a  wy­
łącznie wykazanie opinji niemieckiej, iż podwyżkę 
tę  spowodował plan Younga.

W  okresie, gdy,subsydja na tea try  w  Niemczech' 
są 15 razy  wyższe niż we Francji, podwyższenie po­
datków  od przedm iotów  pierwszej potrzeby jest, 
zdaniem  dziennika, wyraźnym  m anew rem  politycz­
nym-

WŁOCHY A RUMUNJA.

La Tribuna 26.11. przytacza zaw arty obecnie u- 
k ład  handlowy między W łochami a Rumun ją, jakoi 
dowód, że W łochy nie są wrogo usposobione względem 
państw  M ałej Ententy, twierdząc, że niechęć tych 
państw  do W łoch urabia się w Paryżu. Dlatego z chwi­
lą dojścia do w ładzy gabinetu Maniu, dążącego do rze­
czywistej odbudowy kraju, stosunek Rumunji do 
W łoch w yjaśnia się.

Corriere della Sera 26.11. podkreśla znaczenie wło­
sko - rumuńskiego układu handlowego, który  się przy­
czyni do wzajemnego uzupełnienia. Rumun ja, jako 
kraj bogaty z natury, ma zbyt rzadką ludność do wy­
korzystania swych bogactw, a  układ z W łochami uła­
twi dostarczenie specjalistów i maszyn do przyśpie­
szenia uprzemysłowienia Rumunji i ulepszenia jej ro l­
nictwa. Prócz tego będą W łochy m iały w Rum unji zbyt 
d la swoich wyrobów, zwłaszcza tkanin i ryżu. Nato­
m iast Rumun ja  będzie mogła wywozić do W łoch swo­
je  zboże, naftę i drzewo, których wywóz po wojnie zna­
cznie się obniżył.

Dreptatea 27.11. w art. wst. omawia znaczenie go­
spodarcze i polityczne układu handlowego, zawartego 
w tych dniach między Rumun ją  a  W łochami, tw ier­
dząc, że przyczyniła się do tego szczerość polityki rzą ­
du narodowo - włościańskiego, który  uzyskał już dzię­
ki tem u uznanie w Genewie, a  teraz  osiągnął korzyst­
ne warunki układu handlowego z Włochami.




